
Komunikaty
Stow arzyszenia Drukarzy i pokrewnych zaw odów

Polski Zachodniej z siedzibą w Poznaniu.

Szan. cz łonkom  do w iad o m o śc i, iż  o trzy m ać  m o g ą  
b ile ty  zn iżk o w e ' (50%) do T e a tru  W ie lk iego  (Opery) 
n a  m iesiąc  m arzec  m ie jsc a  k rzese ł p a rte ro w y ch , rząd  
16 i 17 n a  w szy stk ie  p rz e d s ta w ie n ia  w ieczorne , w y ­
łączn ie  p rem je r.

Do T e a tru  P o lsk ieg o  n a  p rz e d s ta w ie n ia , w y łą c z ­
n ie  p re m je r, n ied z ie l i d n i św ią teczn y ch  n a  w sze lk ie  
m ie jsca .

B ile ty  są  do n a b y c ia  u  s e k re ta rz a  p. S z a fra n k a  
C zesław a p . ad r. D ru k a rn ia  P o lsk a , lu b  p ry w a tn ie , 
u l. S trz e le c k a  n r . 11 od godz. 5—6 po p o łu d n iu .

W sz y s tk im  cz łonkom  do w iad o m o śc i, iż do 
W sp ó ln o ty  ( In s ta n c ji  zapom ogow ej) n a leży  op łacać  
sk ła d k i ty g o d n io w o  d la  sił w y k w a lif ik o w a n y c h  p rzez  
p raco d aw cę  1 zł i p raco b io rcę  1 tzł, d la  sił n ie w y k w a ­
lif ik o w an y ch  o b u s tro n n ie  50 gr. W sze lk ie  sp ra w y  
tyczące  W sp ó ln o ty  ad re so w ać  „W sp ó ln o ta  G ra ficzn a"  
S ta ry  R y n ek  4.

S k ła d k i do S to w arzy szen ia  o p ła c a ją  cz łonkow ie  
w y k w a lif ik o w a n i ty g o d n io w o  50 gr, n ie w y k w a lif ik o ­
w an i 30 gr. S p ra w y  tyczące  S to w a rz y sz e n ia  a d re so ­
w ać do s e k re ta rz a  C zesław a S z a fra n k a , u l. S trz e le c k a  
nr. 11, lu b  do tegoż D ru k a rn ia  P o lsk a , P o zn ań , św . 
M arc in  70. B liżej o b ja śn ia  „P rzeg ląd  G ra ficzn y " ro ­
k u  zeszłego n r. 45.

Z a r z ą d
Klopsz Ludwik, Szafianek Czesław,

prezes. sekretarz.

U jednostajn ien ie form atów  papieru.
W warszawskim  „Przemyśle' Girafirznym" z dnia  

5 lutego znajdujemy następujący artykuł, który po- : 
dajem y dla orjentaoji czytelników naszych, że i w Pol­
sce coś się nu polu tern robi, co -gdzieindziej' dawno 
j'Uiż izajmuje- um ysły isfer zainteresowanych. Może i n a­
sze kola fach-owe na temal ten zabiorą glos?

K o m isja  O gólna P o lsk ieg o  K o m ite tu  N o rm a liz a ­
cy jnego , p rz e w id u ją c  m ożliw ość  p o w s ta n ia  m ięd zy ­
n aro d o w y ch  n o rm  fo rm a tu  p a p ie ru , o p o w ied z ia ła  sie 
za p ro je k te m  w p ro w a d z e n ia  u  n as  n o rm  u s ta lo n y ch  
i p rzy ję ty ch  w Niemczech), z n ie z n aczn em i z a o k rą g le ­
n ia m i w y m ia ró w , d o k o n a n e m i przez S zw a jca rję .

N iem ieck ie  n o rm y  p rzy ję te  są  p rzez A u s tr ję  bez 
zastrzeżeń , S z w a jc a rsk ie  zaś p rzy ję ła  B elg ja , W ęgry , 
C zechosłow acja , m a ją  zaś je  w p ro w ad z ić  Szw ecja  
i Hol a n d  ja .

W  N r. 4 P rz e g lą d u  T ech n iczn eg o  z d n ia  28 s ty cz­
n ia  r. b. P o lsk i K o m ite t N o rm a liz a c y jn y , podaje  szcze­
gółow e w y ja śn ie n ie  zasad y , n a  k tó re j o p a rto  w y licze­
n ia  w y m iaró w , o raz  zam ieszcza  tab licę  poszczegól­
nych  fo rm a tó w  p a p ie ru  (z u w z g lę d n ie n ie m  p o p raw ek  
sz w a jc a rsk ic h ) oraz  tab licę  z a s to so w a n ia  ty ch  fo rm a ­
tów  do różnego  ro d za ju  d ru k ó w .

W obec rozpoczętych  p rzez  llad ę  P o łączonych  
O rg an izac ji P rz e m y słu  G raficznego  ro zw ażań  tego 
p ro je k tu , p o d a jem y  pon iżej a r ty k u ł  d ru k o w a n y  już  
w czerw cu  1923 ro k u  w „G rafice P o lsk ie j" , a o m a w ia ­
ją c y  szczegółow o sp raw ę  u je d n o s ta jn ie n ia  fo rm ató w  
p a p ie ru :

Ilość z n a jd u ją c y c h  się n a  ry n k u  sp rzed ażn y ch  
fo rm a tó w  p a p ie ru  je s t  ta k  w ie lk a , że n ie  m oże być 
podana n a w e t w  p rzy b liżen iu . W y n ik iem  tej n a d ­
m ie rn e j ilości p rze ró żn y ch  fo rm a tó w  je s t  p ra w d z iw y  
ch ao s i tru d n o ść  w y b ra n ia  n iezbędnego  w  dane j 
ch w ili fo rm a tu  p a p ie ru , albo  co gorsze, d o b ra n ia  do­
d a tk o w eg o  bez p o w odu jącego  s tra tę  o b c in an ia . 
Ten s ta n  rzeczy zw rócił w  N iem czech  ju ż  dość 
d aw no , gdyż jeszcze przed  w o jn a , u w agę  w y b it­
n ie jszy ch  fachow ców ; złem u p o stan o w io n o  z a ra ­
dzić, p rzez  o g ran iczen ie  liczby p rze ró żn y ch  fo rm a ­
tó w  do k ilk u  za sad n iczy ch , z k tó ry c h  n a s tę p n ie  m o- 
żnaiby d ro g a  sk ła d a n ia  (fa lco w an ia) o trz y m a ć  po ­
trzeb n e  w ie lkości. W  ty m  celu  przy  is tn ie ją c y m  w 
N iem czech  „P rzem y sło w y m  W y d z ia le  N o rm u ją c y m "  
p o w sta ła  sek c ja  d rukarska), m a ją c a  za z a d a n ie  u n o r ­
m ow ać is tn ie ją c e  do ty ch czas fo rm a ty  p a p ie ru . N a ­
w iasow o dodać  należy , iż  sek c ja  ta  z a jm u je  się ró w ­
nież n o rm o w an iem  i in n y ch  m a te r ia łó w  m a ją c y c h
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zastosowanie w d rukars tw ie ,  że wspom nim y ty choć­
by usta len ie  nazw y farby według odcienia barwy, 
dalej usta len ie  wielkości fundam entów  m aszyn p łas­
kich i dociskowych, cewek do odlewu walców m aso­
wych i t. d. Sekcja n o rm ująca  n a  siedm iu posiedze­
niach ostatecznie uchw aliła  4 fo rm aty  zasadnicze 
i wniosła je do D. I. N. (Deutsche Industr ie  Norm en- 
werk) jako obowiązujące ogół drukarzy. F o rm aty  te 
określono nazw ą A, B, C i D. Najw ażniejszym  i pod­
staw owym  z nich jest form at AO (A zero) m ający 
przy pełnym a rkuszu  piano w y m iar  841 : 1188 mm. 
Mniejsze wielkości, jak  to widzim y z podanej poni­
żej tablicy uzyskuje się przez sk ładanie  arkusza, 
przyczem każdorazowe złożenie pomniejsza arkusz  o 
połowę i n ad a je  nowej wielkości nową nazwę, np. 
Al, A2, A3 i t. d. Arkusz papieru  fo rm atu  AO złożo­
ny w A4 daje ćw iartkę a rkusza  o w ym iarze 210 : 297 
mm. odpow iadającą formatowi quarto , używ aną do­
tychczas n a  b lank iety  handlowe, okólniki, ra ch u n k i  
i t. d. Dalsze p rzełam anie  a rkusza  o połowę daje A5 
równe 148 :210 mm. w formacie tym octavo m ają  
mieć zastosowanie listy pryw atne, m em orandum , no­
ty, połówkowe rachunk i ,  k a r ty  do karto tek i,  b roszu­
ry i t. d. F o rm at A6 daje w wym iarze 105 : 14-8 wiel­
kość k a r ty  pocztowej!, słowników kieszonkowych, blo­
ków notesowych, cenników, wszelkiego rodzaju  n a ­
klejek, k a r t  do karto tek i i t. d. Gdyby form at A nie 
n ad aw ał się n a  d an ą  robotę należy uciec się do for­
m a tu  B, C lub D, w k tórych niew ątpliw ie znajdzie 
się żądany  w ym iar.

Ilość
zgięć

N A Z W A
Grupa

A
m/m

Grupa
B

mm
Grupa

C
m/m

Grupa
D

m m

0 Poczwórny . . 811:1188 1.000:1411 917:1297 771:1090
1 Podwójny . . . 594:840 707:1000 648 917 545:770
2 Arkusz . . . 420:594 500:707 458:648 385:545
3 Połówka . 297:420 3 3:500 324:458 272:385
4 Ćwiartka . . . 210:297 250:358 229:324 192:272
o Karta................ 148:210 176:250 162:229 136:192
6 Pół karty . . . 105:148 125:176 114:162 96:136

- ' 7 Ćwierć karty . 74:105 88:125 81:114 68:96
8 Ósemka . . . . 52:74 62:88 57:81 48.68
9 37:52 44:62 — _

10 2G.37 31:44 _ ____

11 18:20 22:31 — ____

12 13:18 15:22 ____ ___ _

13 9:13 11:15 — —
Korzyści z u jednos ta jn ien ia  form atów  są olbrzy­

mie. P ozw ala ją  one na zrównanie w znacznej m ie­
rze wielkości książek, z których każda jest dziś in ­
nego w ym iaru . Dalej u ła tw ia ją  pracę drukarzow i a 
nawet przynoszą mu pewne oszczędności, gdyż czynią 
zbędnem  trzym anie  na składzie papieru  rozmaitego 
w ym iaru , k tóry  n ieraz  przez długie miesiące nie zna j­
duje  zastosowania. Do tego dołącza się jeszcze ko­
rzyść z łatwego obliczenia wagi podwójnej ryzy (100 
arkuszy) niezbędnej przy zakupie. Ponieważ fo rm at 
A0 w wym iarze zawiera m etr  (999949 m m 2) przeto 
1000 arkuszy  form atu  A0 ważyć będzie tyle k ilogra­
mów ile g ram ów  waży m etr  kwadratow y. Al w a ­
żyć będzie połowę tego, A2 — ćwierć, A3 — ósm ą 
część itd. Czyż może być prostsze obliczenie?

Z kolei podnieść należy, jak  zachowała się wobec 
tych doniosłych zamierzeń klijentela, której zdanie 
jest przecież niemniej ważne. Oto najpoważniejsze 
f irm y niemieckie przemysłowe i handlow e opowie­
działy się za bezwarunkow em  przestrzeganiem obo­
w iązujących wymiarów. To samo uczyniła większość

wydawców. A rząd? Okólnikiem rozesłanym  w dniu 
2 stycznia 1923 r. do w szystkich władz państwowych 
zlecił jakna j  szybsze dostosowanie druków  i wszelkich 
papierów urzędowych do nowych formatów, dając 
jako te rm in  na zużycie daw nych zapasów jeden rok.

Nieodzownym w arunk iem  pełnego zastosow ania 
ustalonego fo rm atu  jest w yrab ian ie  go w tymże roz­
m iarze przez papiernie. Te jednak  z pewnych, im 
tylko wiadomych, względów, dotychczas niezbyt chę­
tnie przyjęły do wiadomości u jednosta jn ien ie  fo rm a­
tu, wszakże po w yczerpaniu  posiadanych zapasów in ­
nych wym iarów , bezwątpienia zapanuje  on powsze­
chnie. _____

Z dżiedziny rozstaw iania kolum n.
Ten iście niew yczerpany tem at,  poruszony w n u ­

merze 2-gim „Przeglądu Graficznego11, niechaj dozna 
dalszego skrom nego wzbogacenia przez zamieszcze­
nie poniższych m niej  lub  więcej znanych wzorów. Z a­
chodzą one dość często w codziennej prak tyce i zna j­
du ją  zastosowanie przy tak ich  pracach, k tóre  ze 
względów jakościowych nie pozw alają  n a  na ty ch m ia ­
stowe przew racanie arkuszy, by uzyskać tem sam em  
skuteczniejszą porękę beznagannego ich w ykonania . 
Przez przyrządzanie formy II (dla d ru k u  po s tronie  
odwrotnej) o trzym ujem y daleko więcej czasu do 
przeschnięcia druków, tak  że dalszy przebieg pracy 
m niej  nas tręcza  trudności, jak  przy natychm iasto- 
wem prze- lub odw racaniu  arkuszy. Osiągane przez 
to korzyści zaznaczą się -szczególnie przy m niejszych 
nakładach . Przy tern jestem  tego zdania, że przy po­
dobnym  sposobie p racy  -nie będzie zachodzić konie­
czność każdorazowego przekładania  lepszych druków  
m ak u la tu rą .

Dwa osobne arkusze 4° w dwóch formach.
F orm a I. Form a II.
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Dwa osobne ark. 8° poprzeczny w dwóch formach.
_______F orm a I.  Form a II.
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Dwa arkusze 8° poprzeczny w dwóch formach do 
wkładania^

 F o rm a I. F o rm a II.
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NAJPEWNIEJSZĄ PODSTAWĄ KALKULACYJNĄ
JE S T

POLSKI CENNIK DRUKARSKI
Na Cennikll.dolicza się: OPRACOWANY PR Z E Z  ZWIĄZEK ZAKŁADÓW GRAFICZNYCH I WY- Na Cennik II. doliczasię:
150 %  na pracę ze- DAWNICZYCH NA POLSKĘ ZACHODNIĄ Z SIEDZIBĄ W POZNANIU. m  %  na pracą ze.

cerską i drukarską. CENA WYDANIA I ( P O D S T A W O W E G O ) .....................................................3  ZŁ. cerską i drukarską.
 T T  POLECONA PRZESYŁKA P O C Z T O W A ......................................................50 GR. ------------------- —

200%jia_£ racq mtro- CENA WYDAN|A „  (UZUPEŁN1EN1E w  ZŁ. P .)  1,50 ZŁ.

‘■gatorską. POLECONA PRZESYŁKA P O C Z T O W A  25 GR. iigatorską.

WYSYŁKĘ USKUTECZNIA ZA POPRZEDNIEM  NADESŁANIEM NALEŻYTOŚCI NA KONTO P. K. O. Nr. 202.868

BIUR O  ZWIĄZKU ZAK ŁADÓ W  G RAFICZNYCH  1 W YDAW NICZYCH NA P. ZACH .
W POZNANIU, S T A R Y  R YN EK  4 .

Cztery półarkusze 8° poprzeczny w dwóch formach 
do wkładania.

P rz y  d ru k o w a n iu  w iększej ilo śc i a rk u s z y  do 
w k ła d a n ia  w celu  szy c ia  ich d ru te m , za leca  się  p rze ­
s trz e ń  do szy c ia  (t. zw. B u n d steg ) zw ężać s to pn iow o  
do ś ro d k a . Pńnier.

Szkoły zaw odow e.
Z M in is te rs tw a  O św iecen ia  P u b liczn eg o  o trz y m a ­

liśm y  n a s tę p u ją c e  p ism o, k tó re  tern  ch ę tn ie j u m ie ­
szczam y, że s to su je  s ią  tak że  do zaw odu  naszego .

P rz e m y sł i w sze lk ie  dz ied z in y  p ra c y  tech n iczn e j 
w P o lsce  o d czu w a ją  b ra k  w y k w a lif ik o w a n y c h  te c h ­
n ik ó w  i m a js tró w . W iększość  t. zw. te ch n ik ó w , do­
ty ch czas o b s łu g u ją c y c h  te  dz iedziny , s k ła d a  się p rze ­
w ażn ie  z p ra k ty k ó w  sam o u k ó w , n ie p o s ia d a ją c y c h  
żadnego  m etodycznego  w y k sz ta łc e n ia . P o m in ą w sz y  
in n e  p rzyczyny , w ła śn ie  ten  b ra k  p raco w n ik ó w  w y ­
k w a lif ik o w a n y c h , obezn an y ch  z n o w oczesnem i po­
s tę p a m i w dzied z in ie  te c h n ik i i now oczesnem i spo ­
so b am i w y tw órczości, n ie  p o zw ala  n a  p o d n ies ien ie  
te m p a  i poziom u  p ra c y  zb iorow ej naszego  spo łeczeń­
stw a przez co:

1. w y tw órczość  p rzem y sło w a  n ie  m oże o sięg n ąć  po­
w ię k sz e n ia  i p o ta n ie n ia  p ro d u k tó w , podnosząc  
tern zam ożność  sp o łeczeń stw a :

2. s ta n  b u d o w a n ia  m ia s t  i m ia s teczek , u rz ą d z e ń  sa ­
n ita rn y c h  o raz  s ta n  d róg  je s t w s ta n ie  b a rd zo  
n isk im .
D la  w sz y s tk ic h  gałęzi, w y m a g a ją c y ch  w ia d o m o ­

ści sp e c ja ln y c h , m u s i p rzem y sł sp ro w ad zać  m a js tró w  
cudzoziem ców  i op łaca  ich  b ardzo  w ysoko , w tedy , 
g d y  lu d n o ść  m ie jsc o w a  n ie w y k w a lif ik o w a n a  em i- I

g ru je  lu b  s ta r a  się szu k ać  za jęc ia  n a  n ęd zn y ch  u rz ę ­
dach . S po łeczeństw o , n ie u m ie ją c e  p raco w ać  zo rg a ­
n iz o w a n ie  i fachowo-, n a rz e k a  n a  w y g ó ro w an e  po­
d a tk i, n ie  z w ra c a jąc  u w ag i n a  to , że P a ń s tw o  m u s i 
d la  u trz y m a n ia  sw ej n ieza leżn o ści, ro zw o ju  i siły  ło ­
żyć fu n d u sze  n a  w o jsko , o św ia tę , d rog i i a d m in is t r a ­
cję, i że o b yw ate l p ra c ą  sw ą  m u si ś ro d k ó w  n a  to  d o ­
sta rczyć .

S ta n  b ied y  zm ien ić  się  m u si. Je d n y m  ze śro d k ó w  
ku tem u  je s t k sz ta łc e n ie  się w k ie ru n k u  zaw odow ym .

N ależy  podać do  w iad o m o śc i i p o rad z ić  ro d z i­
com , n ie  m a ją c y m  pew ności w z a p e w n ie n iu  sw ym  
dzieciom  u p o sa ż e n ia  podczas s tu d jó w  w zak ład z ie  
w yższym , zach o w an ie  dużej reze rw y  w p o sy ła n iu  
dzieci aż do u k o ń c z e n ia  do- szkół ś re d n ic h  ogó lno­
k sz ta łcący ch . O ile- m ło dz ien iec , k o ń czący  ś re d n i za ­
k ła d  o g ó ln o k sz ta łcący , n ie  je s t p rzy g o to w an y  do ży­
c ia  p ra k ty czn eg o  i n a p o ty k a  tru d n o śc i w  z n a le z ien iu  
p racy , o ty le  te c h n ik  z zak o ń czo n y m  w y k sz ta łc e n ie m  
ś re d n ie m  tech n iczn em  bez t ru d u  będzie p rzy jm o w a n y  
we w szy stk ich  g a łę z ia ch  p rz e m y słu  i p rz e d s ię b io r­
s tw a c h  tech n iczn y ch  p ry w a tn y c h  i k o m u n a ln y c h .— 
Szko ły  tech n iczn e  m a ją  n a  celu  u ro b ien ie  p ra c o w n i­
k a  technicznego ', k tó ry b y , n ieza leżn ie  od sp ec ja ln o śc i, 
sp e łn ia  d w o ja k ie  czynnośc i:

1. dozorow ać robo ty , np. n a  k o p a ln ia c h  ja k o  sz ty ­
g a r, w  fa b ry k a c h  w łó k ien n iczy ch  ja k o  m a js te r  
d z ia łu , w  fa b ry k a c h  m aszy n  ja k o  p o m o cn ik  in ż y ­
n ie ra  w a rsz ta to w eg o  albo  m a js te r  o d d z ia łu  p rzy  
budow ie  i k o n se rw a c ji dróg, ja k o  d o zo rca  te c h n i­
czny  i t. p.;

2. być w y k o n a w c ą  pom ysłów , o p raco w an y ch  w b iu ­
ra c h  fab ry czn y ch  i in ż y n ie rsk ic h , n p . ja k o  p om o­
cn ik  k o n s tru k to ra , k a lk u la to r , pom o cn ik  a r c h i­
te k ta  i t. p. P ra c o w n ik  u zd o ln io n y  do w y m ie n io ­
n ych  czynności, m oże oczyw iście  po odbyciu  p ra k ­
ty k i, być k ie ro w n ik ie m  m a ły ch  p rzed s ięb io rs tw , 
p rzy  u s iln e m  zaś d a lszem  sa m o k sz ta łc e n iu  się i 
w y b itn y ch  zdo ln o śc iach  m oże n a w e t w ybić  się 
n a  s ta n o w isk o  k ie ro w n icze  w  d u żem  p rz e d s ię ­
b io rs tw ie . S zko ła  te c h n ic z n a  obecnego  ty p u  po l­
sk iego  p rz y jm u je  lu d z i bez d łuższe j p ra k ty k i  
p rzed w o jen n e j, w y m a g a ją c  co n a jw y że j p ra k ty k i

F o rm a  I.
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trzymiesięcznej, zaznajam ia  na tom ias t  ze s troną 
rzemieślniczą zawodu przez pracę w warszta tach  
szkolnych i obowiązkową prak tykę , trw a jącą  co 
najm niej  sześć tygodni w czasie każdych w akacji 
letnich. Prócz tego uczeń, po odbyciu nauki w 
szkole, nie otrzym uje odrazu świadectwa osta te­
cznego, lecz dopiero po jednym  lub dwóch latach 
pracy zarobkowej poszkolnej. W tym celu sk ła ­
da spraw ozdanie ze swej pracy i św iadectw a 
zwierzchników. Jeżeli Komisja Egzam inacyjna 
stwierdzi na  podstawie spraw ozdania  i zw iąza­
nego w yrobienia kandyda ta ,  to po poddaniu  go 
nego wyrobienia kaindyrata, to po poddaniu  go 
jeszcze egzaminowi z przepisów prawnych, doty­
czących zawodu, nadaje  m u  miano i stopień „te­
chnika"  oraz wydaje świadectwo, s tw ierdzające 
ostateczne jego uzdolnienie zawodowe. Ten sy­
stem m a  na celu wypuszczać w życie siły techn i­
czne, zupełnie i należycie przygotowane do tak  
trudnej i odpowiedzialnej pracy, ja k ą  jest praca 
technika. Dodać trzeba, że rozróżniane sę obec­
nie dwa rodzaje szkół technicznych:
a) rodzaj zasadniczy, do którego należy wię­

kszość szkół; p rzy jm ują  one kandydatów , po­
s iadających wykształcenie z 4 k las  szkoły śre­
dniej ogólno kształcącej lub 7 klas szkoły po­
wszechnej, n au k a  zaś trw a 3 do 4 lat, zależnie 
od zawodu;

b) rodzaj wyższy dla zawodów, w których  zróż­
nicow ania funkcji wytworzyło liczniejszą g ra ­
dację i w których wiedza technika, postawio­
nego na stanow isku  więcej odpowiedzialnem, 
musi opierać się na gruntow niejszym  zasobie 
wiedzy teoretycznej. Są to szkoły budowy m a ­
szyn i e lektrotechniki. P rzy jm ują  one k a n ­
dydatów, posiadających wykształcenie z (5-ciu 
k las szkoły średniej ogólnokształcącej, a n a ­
u k a  trw a 5 do 7 półroczy.

Przy zak ładan iu  i o rganizow aniu  szkół przyjętą 
jest zasada, aby każda szkoła była przystosowana do 
pewnej gałęzi produkcji  np. Szkoła Włókiennicza w 
Lodzi m a wydziały: przędzalniczy, tkacki, farbiarsko- 
wykończalniczy i ruchu  fabrycznego, t. j. mechanicz- 
no-elektrotechniczny, przystosowany do potrzeb fa­
bryki włókienniczej, zaś Szkoła Górnicza i H utnicza 
— wydziały: górniczy, m iern ic tw a kopalnianego, h u t ­
niczy i m echanik i z e lek tro techniką do potrzeb przed­
siębiorstw górniczych i większych fabryk budowy 
maszyn. Szkoła Budowy Maszyn w Poznaniu  ma na 
celu wykształcić techników m echanik i rolniczej, zaś 
Szkoła Budowy Maszyn i Eelektrotechniki w W a r­
szawie — techników, obeznanych specjalnie z obrób­
ką m aszynow ą, a zatem dla fabryk  obrabiarek , sa ­
mochodów, lokomotyw, silników i t. p. W każdej 
szkole technicznej przewidziane są nas tępujące  g ru ­
py przed miot ó w :

Nauki pomocnicze: m atem atyka ,  fizyka i chemja. 
Nauki techniczne: podstaw y ry su n k u  technicz­

nego, odpowiednie działy m echaniki ogólnej i stoso­
wanej, nauki o m ater ja łach  i specjalne przedmioty 
z danej gałęzi techniki.

Prace w w arszta tach  i maszynow ni.
N auki adm in is tracy jne :  rachunkow ość p rzem y­

słowa, kalku lac ja ,  organizacja  pracy i wiadomości 
praw  n o-h a n dl owe.

Nauki ogólno-kształcące, jednalk w zakresie szczu­
płym i przystosowanym  do danej gałęzi zawodu, jak: 
języki polski i obce, k ra joznaw stw o i n au k a  obywa­
telska.

N auka  prowadzona jest poglądowo. Zasadą n a ­
czelną jest, aby uczeń uczył się przez wykonywanie 
jak ie jś  pracy, np. p racując w warsztacie, latoorato- 
r jum , rozwiązując zadanie liczbowe nie przez pam ię­
ciowe opracowywanie m ate r ja łu  werbalnego. P raca 
w w arszta tach  m a na celu nietyle wyrobienie per­
fekcji w w ykonan iu  pracy, ile zapoznanie z jej rodza­
jam i i charak terem . P raca  w m aszynow ni ma zapo­
znać ucznia z właściwościami m aszyn ru ch u  oraz 
nauczyć prawidłowej obsługi i pieczy.

Czynne są obecnie nas tępujące  szkoły techni­
czne:

A. Szkoły m echaniki i elektro techniki:
1. budow y m aszyn i elektro techniki w W arszaw ie 

z jednym  w Państw ie  wyodrębnionym  wydziałem 
e 1 ek tr o t e c h n ic z n y m ;

2. budowy maszyn w Poznaniu  — 1) i 2) obie rodza­
ju wyższego;

3. szkoła mechaniki okrętowej w Tczewie;
4. wydziały m echaniczne w szkołach przemysło­

wych w Krakowie, Bielsku i Lwowie, w szkole 
włókienniczej w Łodzi i górniczej w Dąbrowie 
Górniczej, technicznej w W ilnie oraz budowy 
m aszyn w Grudziądzu; wszystkie 3) — rodzaju 
zasadniczego.
B. Szkoły budow nictw a (wszystkie rodzaju  za­

sadniczego) :
1. wydziały budow nictw a arch itek tu ra lnego  w W a r­

szawie, Krakowie, Poznan iu  i Wilnie;
2. wydziały budow nictw a drogowego i wodnego w 

W arszawie, Lwowie:, Poznaniu , W ilnie i Kowlu.
C. Szkoły włókiennicze (rodzaj zasadniczy):

1. Szkoła W łókiennicza w Łodzi z wydzia łam i: — 
przędzalniczym, tkackim , farhiarsko-wykończal- 
n iezy m ;

2. wydział włókienniczy i fa rbiarski głównie dla 
przeróbki wełny w Szkole Przemysłowej w Biel­
sku. —
D. Szkoły górnicze i hutnicze (rodzaj zasad n i­

czy) :
1. Szkoła Górnicza i H utnicza w Dąbrowie Górni­

czej z wydziałam i: górniczym, m iern ic tw a kopal­
nianego, hu tniczym ;

2. Szkoła W iertnicza w Borysławiu;
3. Szkoła Górnicza w Tarnow skich  Górach.

E. Szkoły chemiczne (prócz wymienionej już 
włókienniczej i hutniczej):

1. wydział chemiczny w Krakowie;
2. wydział cukrowniczy w Bydgoszczy.

F. Szkoła Przy my siu Leśnego w Łomży.
G. Szkoła Grafiki Przemysłowej w Bydgoszczy.
H. Szkoły miernicze w W arszawie, Poznaniu,

I.wowie, Łomży i Kowlu.
J. Szkoły kolejowe, m ające na  celu kształcenie 

pracow ników  technicznych kolejowych w służbie m e­
chanicznej i drogowej w Warszawie, Sosnowcu i Ra­
domiu.

K. Szkoła Żeglugi Morskiej w  Tczewie 
Bliższych informacji co do szkół powyższych u- 

dzieli D epartam ent Szkolnictwa Publicznego w W a r­
szawie — Bagatela 12.
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Czem je s t  M iędzynarodowy Targ P oz­
nański (1925) dla przem ysłu p olsk iego .

P rz e m y sł polski i h a n d e l p rzechodzi w ciąż  jeszcze 
kryzys, k tó ry  je s t n a s tę p s tw e m  sa n a c ji S k a rb u  P a ń ­
s tw a , p rzep ro w ad zo n e j w y łączn ie  w y siłk iem  całego 
sp o łeczeń stw a  po lsk iego . O czyw iście, że ta  s a n a c ja  
bez pom ocy k a p ita łu  zag ran iczn eg o  d a ła  się d o tk li­
w ie we zn ak i, szczegó ln ie  ty m  w ars tw o m , k tó re  pod 
w zględem  fisk a ln y m  p rz e d s ta w ia ją  w arto ść  d la  s k a r ­
bu P a ń s tw a . P rz e m y sł i h a n d e l po lsk i pozbaw iony  
d o sta teczn e j go tów ki p ły n n e j, a n ad to  w alczący , bez­
u s ta n n ie  z b ra k ie m  fu n d u sz u  obro tow ego, zna laz ł 
s ię  w sy tu a c ji  b ardzo  k ry ty c z n e j.

Nie n ależy  bow iem  zap o m in ać , że p rzem y sł po l­
sk i w y ró sł na  podłożu in fla c y jn e m , a w ięc w o k re ­
sie, k ied y  to a r ty k u ły  p ierw szej p o trzeb y  i p ra c a  f i­
zyczna by ły  b a rd z o  ta n ie !  P o lsk a  k o n k u ro w a ła  w ów ­
czas n a  ry n k u  w ew n ę trzn y m  i z a g ra n ic zn y m  ta n io ­
śc ią  p ro d u k tó w , a za tem  i p o lsk ie  k o ła  p rzem ysłow o- 
h a n d lo w e  n ie  p o trzeb o w ały  zbyt w iele czasu  i u m ie ­
ję tn o śc i pośw ięcać  n a  k a lk u la c ję  cen tow arów .

U stab ilizo w an ie  w a lu ty  p o lsk ie j i w p ro w ad zen ie  
zło tego w n ie d o s ta te c z n e j ilości zm ien iło  z g ru n tu  po­
zycję p rzem y słu  i h a n d lu  po lsk iego . Z tym  m o m en ­
tem  bow iem  p rzem y sło w cy  p rz y s tą p ili do śc isłe j r e ­
o rg a n iz a c ji sw ych  p rz e d s ię b io rs tw  na m odłę  m etod  
zag ra n ic zn y c h . R ów nież w iele  do życzen ia  p rz e d s ta ­
w ia ła  a d m in is tra c ja  n aszy ch  p rzed s ięb io rs tw  o raz  u- 
rz ą d z e n ia  tech n iczn e  fa b ry k  i zak ład ó w  p rzem y sło ­
w ych. P rzem y sło w iec  i k u p ie c  po lsk i obecnie ju ż  z 
w ięk szą  czu jn o śc ią  m u si baczyć na jak o ść  i k a lk u la ­
cję to w aró w  z ag ran iczn y ch , a lb o w iem  p o lity k a  ek o ­
n o m iczn a  naszego  p a ń s tw a  n ie  m oże za sk le p ia ć  się 
w y łączn ie  pod k ą te m  w id z e n ia  lo k a ln y c h  po trzeb  n a ­
szego k ra ju .

W  ty m  s ta n ie  rzeczy  ta rg i k ra jo w e  a w ięc po­
zn a ń sk i i lw ow sk i m ogą oddać  n ieo cen io n e  u s łu g i go ­
sp o d a rs tw u  n a ro d o w em u . Są one bow iem  n ie  ty lko  
re g u la to re m  p opy tu  i podaży , p rz e jrz y s tą  d la  sfer 
in te re so w a n y c h  d e m o n s tra c ją  w y tw órczości po lsk ie j, 
a le  co n a jw a ż n ie jsz e , lek c ją  p o g ląd o w ą  (o ile w eźm ie 
się pod uw ag ę , że w ty ch  ta rg a c h  b ierze  ró w n ie ż ' u- 
d z ia ł p rzem y sł zag ran iczn y ) d la  kó ł h a n d lo w y ch , jak  
n a leży  k a lk u lo w a ć  to w a r, gdzie  są  jego ź ró d ła  n a b y ­
cia, ja k ie  jego w ady  a za le ty  itd .

Już  te ty lk o  k o rzy śc i pow yżej w yszczegó ln ione  
są ta k  don iosłe , p ra k ty c z n e  i re a ln e , że n ik t  ich za ­
przeczyć nie m oże. D o tychczasow a p u b lic y s ty k a  t a r ­
gow a, oczyw iście  w o d n ie s ie n iu  do T argów  P o z n a ń ­
sk ich  i W sch o d n ich , w y k a z u je  tak  w iele za le t tej im ­
prezy  g o sp o d arcze j, iż n ie  godzi się an i na  m o m en t 
pow ątp iew ać  o pow ażnej ro li ta rg ó w  k ra jo w y c h .— 
P rzem y sło w cy  polscy, k tó rzy , w y s ta w ia li sw e ek sp o ­
n a ty  n a  ta rg a c h  k ra jo w y c h , w o lb rzy m ie j sw ej w ię k ­
szości są  z n ich  zadow olen i.

Jeżeli je d n a k  ta  lub  ow a g a łęź  p rzem y słu  n asze ­
go nie u z y sk a ła  na  ta rg a c h  k ra jo w y c h  tych  r e z u lta ­
tów , ja k ic h  się  sp o d z iew ała , to w in y  na leży  d o sz u k i­
w ać p rzed ew szy stk iem  u n aszy ch  w ystaw ców . A z re ­
sz tą  zd o b y w an ie  k lie n te li, jeżeli idzie o to w a r św ie ­

ży, m ało  z a re k la m o w an y , a być m oże n ie u m ie ję tn ie  
k a lk u lo w a n y  — n ie  je s t  rzeczą  ła tw ą . T u  ty lk o  trz e ­
ba c ie rp liw o śc i i tej e n e rg ji h a n d lo w e j, ja k ą  poszczy­
cić s ię .m o że  Z achód.

W k ażd y m  raz ie  p rzem y sł i h a n d e l po lsk i z ro zu ­
m ia ł, że n ie  m oże p o zo staw io n y  być sa m e m u  sobie 
i że chcąc egzystow ać, m u si n a w iązać  ja k  n a jś c iś le j­
szy k o n ta k t z zag ra n ic zn e m i s fe ram i p rzem y  sio wo- 
h an d lo w em i. To u ła tw ia  M ięd zy n aro d o w y  T a rg  P o ­
z n a ń sk i, k tó rego  te rm in  w tym  ro k u  p rz y p a d a  na 
czas od 3 do 10 m a ja , a w ięc w o k resie , k ied y  już  
sk o ń czy ły  się w io sen n e  ta rg i z a g ra n ic zn e  i k ied y  nasz  
k u p iec , p rzy b y w a jąc  n a  ta rg  do P o z n a n ia , bez w ię k ­
szych kosztów , będzie  m ógł zo rjen to w ać  się w  k a lk u ­
lac ji cen św ia to w y ch .

Czy reklam a podraża tow ar?
\Y p o ró w n an iu  z z a g ra n ic ą  s ta n  naszej re k la m y  

n ie  w iele  się róż  od daw n eg o  k rzy k liw eg o  z a c h w a la n ia  
to w a ru  p ra k ty k o w a n e g o  przez s t ra g a n ja rz y  o d p u s to ­
w ych. N iem al na p a lcach  policzyć m o żn a  f irm y , k tó ­
re  m a ją  k u l tu ra ln ie  zo rg a n iz o w a n ą  re k la m ę . U n a s  
n ie m a się jeszcze now oży tnego  po jęc ia  o istoc ie  
h a n d lu . P o d czas gdy za g ra n ic ą  (np. w A m eryce) is to ­
ta  h a n d lu  po lega  n a  szybk im  obrocie  to w aró w  i id e ­
a le  m a k sy m a  lego zb y ta  — u n a s  h an d e l tk w i jeszcze 
w  k o n sp ira c ji. U n as  — ja k  s łu szn ie  zau w aża  „K urj. 
L w o w sk i'4 — ku p iec  boi się w p ro s t zniżyć ceny  to w a ru  
i zw iększyć obró t, by się n ie n a ra z ić  n a  szy k an y  ze 
s tro n y  z a k o n sp iro w a n y c h  k red y to w có w  lu b  n a  z a rz u t 
z ła m a n ia  so lid a ro śc i k u p ie c k ie j. S tą d  też re k la m a  je s t 
u w a ż a n ą  ja k o  n iep o trzeb n y  w y d a te k : m a lu m  n ecessa- 
r iu m . P o w szech n ie  p a n u je  pog ląd , że re k la m a  raczej 
pow iększa  niż p o m n ie jsza  cenę to w a ru .

K w est j ą  tą  za ją ł się Em il F isc h e r  w  „B erlin e r 
T a g e b la tt44 k tó ry  p rzy tacza  a rg u m e n ty , w y k azu jące , 
że je d y n a  d ro g a  z m ie rz a jąc a  do p o ta n ie n ia  to w a ru  
jest u m ie ję tn ie  i uczciw ie p rz ep ro w ad zo n a  re k la m a . 
A utor tw ie rd z i, że ca ły  a m e ry k a ń sk i h a n d e l i ta n io ść  
to w a ru  zaw dzięcza  sw oje  zw ycięstw o  re k la m ie . K osz­
ty  re k la m y  p o k ry w a  n ie  k u p iec , lecz zw iększony  obró t. 
R ek lam a  je s t  z aw is łą  od ob ro tu  i ob ró t re g u lu je  roz­
m ia ry  rekliam y.

W a ru n k ie m  sk u teczn o śc i re k la m y  je s t  — zd an iem  
a u to ra  — w p ie rw szy m  rzędzie  ja k o ść  to w a ru , a n a ­
s tęp n ie  u m ie ję tn e  s to so w an ie  p sy c h o te c h n ik i r e k la ­
m ow ej. W ielcy  k u p cy  z a g ra n ic zn i n ie  ro b ią  sam i re ­
k lam y , lecz używ iają do tego fachow o w y k sz ta łco n y ch  
ludzi. W  A m eryce  np. is tn ie ją  sp ec ja ln e  b iu ra  r e k la ­
m ow e, k tó re  w y p ra c o w u ją  te k s ty  i d ek o rac je  r e k la ­
m ow e. D zis ie jsza  r e k la m a  m u si o d p o w iad ać  w a ru n ­
kom  este ty czn y m  i a r ty s ty c z n y m  i op ie rać  się na psy- 
cho log ji odbiorców .

K toko lw iek  p rzeg ląd a ł in se ra ty  rek lam o w e  czaso­
p ism  a n g ie lsk ic h , a m e ry k a ń sk ic h , f ra n c u sk ic h  i n ie ­
m ieck ich  ten  przyzna,, że in s e ra ty  rek lam o w e , to p ra w ­
dziw e cack a  a rty s ty c z n e , w y k o n a n e  z ca łym  p ie ty z ­
m em  i w sze lk im i w y m a g a n ia m i este ty k i. — Gdy ta  
z a sa d a  d o s ta n ie  się do św iad o m o śc i naszego  k u p ie c t-  
w a, w ów czas a rty śc i, lite rac i n ie  będą  siedzieć  bez



pracy. Znajdizie się dla nich zajęcie, które i im 
i kupcom  sowicie się opłaci. Lecz i k onsum en t na  tern 
n ie  ucierpi gdyż szybki obrót tylko obniży, a nie pod­
wyższy ceny towaru.

Z rynku papiern iczego. j
,  ^>AWAVvVV\VWvVVV

Niemcy. W ew nętrzne zapotrzebowanie na pa­
piery znacznie wzmogło się od czasu, kiedy h u r ­
townicy i przetwórcy doszli do przekonania, że w sk u ­
tek ciągłych zwyżek cen papierówki, nie należy się 
spodziewać zniżki cen za papiery, lecz przeciwnie 
zwyżki. Większość fabryk, d rukow ych i p iśm ien­
nych papierów o zawartości m asy  drzewnej, jes t za­
opatrzonych w zam ów ienia n a  przeciąg 6 do 8 ty ­
godni (w zamów ieniach tych wzięła poważny udział 
i zagranica).

Podczas, gdy na ry n k u  k ra jow ym  przedstrzega 
się ceny m inim alne , ustalone przez koła zain tereso­
wane, dzięki zwiększonemu zapotrzebowaniu, to ce­
ny dla zagranicy pozostaw ia się do woli fab rykan­
tów, którzy dotychczas o tyle tylko zniżają je, o ile 
tu, lub  w arunków  płatności, opłaca im  się. 
tu, lub w arunków  płtaności opłaca im się.

W styczniu nas tąp iły  nas tępujące  zm iany cen 
(c. wyrażone w m ark ach  t. zw. Reichsm ark  za 100 kg): 

Surowce.
M a s a  d r z e w n a .  Zwyżka o 2 m., na  16 m. 

za 100 kg m asy  „suchej n a  powietrzu" loco s tacja  
wytwórcy.

C e l u l o z a .
Ceny poprzednie 

przy gat. II niebielunej . . .
,, lb niebielonej . . . .
„ ! normalnej . . . .

,, ., I podatn-j do biel nia
„ „ 11 bielonej.................... ........
„ „ I bielonej......................
Związek Niemieckich F abrykan tów  Celulozu 

usta li ł  ważność powyższej zwyżki do 31 m arca  1925.
Tektury.

Zwyżka, o 2 m. na  100 kg.
Papiery.

P a p i e r  g a z e t o w y .  Zwyżka o 2 m., na  32 m. 
za 100 kg pap ieru  rotacyjnego; na  33 m. za 100 kg 
pap ieru  formatowego.

P a p i e r  p a k o w y  (zwykły). Zwyżka o 2.50 m.
P a p i e r  z c e l u l o z y .  Jednostronnie  gładzo­

ny zwyżka o 3 m., pergam in  — imitac. (sat.) o 3 m., 
wzgl. o 5 m., bibułkę i inne cienkie papiery  pod­
wyższono o 5 m. w cenie.

P i ś m i e n n e  i d r u k o w e  p a p i e r y  o za­
wartości substancji  drzewnych. Zwyżka zależna od 
g a tu n k u  o 2,25 do 4 m.

K a r t o n y .  Zwyżka o 2 do 3 m.
P a p i e r  p r ą ż k o w a n y .  Zwyżka o 3 do 4 m.
P a p i e r y  k o p e r t o w e .  Zwyżka o 3 m.
B i b u ł y .  Drzewne zw yżka o 3 m., bezdrzewne 

o 8 do 10 m.
B e z d r z e w n e  p a p i e r y .  Zwyżka o 4 do 6 m.
P a p i e r y  l u k s u s o w e .  Zwyżka (w ogól­

ności) o 4 do 10 m.
Austrja. Ceny w dalszym  ciągu w zrasta ją ,  bez- 

drzewny papier kosztuje dzisiaj już 11 do 12 000 kr. 
za kilo. Jedną  z przyczyn zwyżki cen jest susza, 
w sku tek  której zostały w strzym ane w biegu fabryki 
pędzone siłą w odną. Również drzewo drożeje, po­
nieważ b rak  śn iegu  u t ru d n ia  a  tem sam em  podraża

zwózkę. Dlatego zdrożała i m asa  drzewna. Do tego 
dochodzą jeszcze podwyższone płace robotników. 
Zwyżki cen papieru  u t ru d n ia ją  bardzo eksport, po­
nieważ kupcy zagraniczni nie chcą ich płacić, m ając 
z innej s trony korzystniejsze oferty.

A ustrjack i przemysł papierniczy jest prawie zu­
pełnie skazany  na  wywóz, cztery p ią te  bowiem jego 
p rodukcji m uszą być wywiezione. Z agran ica  dopy­
tuje się obecnie tylko o papiery  tańsze, jak  ro tacy j­
ne i tek tury .

W ęgierski kryzys sanacy jny  stale się pogłębia, 
do tego stopnia, że naw et zbyt a r tyku łów  pierwszej 
potrzeby coraz bardziej się kurczy. Dochody ludności 
nie n adążają  za wzrostem cen towarów, a sanacja  
skarbow a i bez tego niezm iernie obciąża zdolność 
p ła tn iczą  społeczeństwa węgierskiego. Życie gospo­
darcze pozatem w lekkom yślny straszn ie  sposób 
podrywa, samo zaufanie do własnej zdolności k redy­
towej i u t ru d n ia  sobie samo uzyskanie kredytów 
w ewnętrznych i zagranicznych. Ostatniem i czasy np. 
m odą się stało ogłaszanie niewypłacalności, bez ko­
niecznej tego potrzeby. W inę tu  ponosi poniekąd 
ustaw odaw stw o węgierskie, które zezwala na zgło­
szenie n iewypłacalności poza zwykłem postępow a­
niem^ upadłościowem. Przy  tak iem  zgłoszeniu nie 
w ym aga się dowodu faktycznej niezdolności p łace­
nia. Rola sądu  w tych w ypadkcah  ogranicza się do 
w ezw ania wierzycieli, by się s tawili na  rozprawę 
rozrachunkow ą. Jeżeli dwie trzecie wierzycieli w y­
powie się za przyjęciem proponowanej przez d łużni­
k a  proporcji spłaty d ługu staje się ona d la  wszyst­
kich wierzycieli obowiązującą. Nic dziwnego, że 
wobec is tn ien ia  takiej ustaw y, ogłaszanych jest 
dziennie przeciętnie 20 niewypłacalności. Oczywiście 
działa to zabójczo na  kredyt. Związki wierzycieli 
zabiegają usilnie u Rządu węgierskiego, by wydał 
rozporządzenia konieczne d la  ukrócen ia  tej istnej 
orgji niewypłacalności. Rząd posiada U prawnienia 
odpowiednie do w ydan ia  takiego rozporządzenia.

Czechosłowacja. Czechosławackie fabryki p a ­
pieru zniżyły ceny na  wszystkie papiery  o 1 kor. Od 
1 stycznia wzmógł się też znacznie wywóz papieru, 
celulozy, m asy  drzewnej i tek tury . S tan za tru d n ie ­
n ia  fabryk papieru  jest dobry, liczba bezrobotnych 
stosunkowo mała.

Szwecja. Rynek celulozowy jest nadal bardzo 
ożywiony. W  pierwszych dwóch tygodniach stycznia 
sprzedano około 70 000 ton, z czego 15 000 sulfatowej 
masy. Ze strony bryty jsk ich  kupców nie było po­
pytu  na  podatną  do bielenia m asę sulfitową, gdyż 
po ostatniej zwyżce sterlinga, uw ażają  cenę za w y­
soką. Przeciwnie zaś, większe ilości m asy  mocno- 
włóknistej sulfitowej zakupiono do Anglji. Kupcy 
angielscy, w sku tek  zm iany kursu ,  robią zakupy w 
koronach szwedzkich, w tak im  razie cena w ynosiła  
205 kor. szwedzkich, płatne wekslami trzymiesięcz- 
nemi.

Cena za mocnowłóknistą  celulozę sulfitową w y­
nosi dla Ameryki 2,80 do 2,90 doi. za 100 lbs. loco fa­
bryka, za bieloną od 3,80 do 4 dok, a za podatną  do 
bielenia 3,10 d o ‘3,15 doi. Anglja  płaci za podatną  
do bielenia masę 14.— do 14.7.6 lstr. za tonę cif. Cena 
Anglików - za m ocnow łóknistą  celulozę wynosi 12.15 
do 13.10 lstr. cif. W ytw órcy papieru  k o n tynen tu  euro­
pejskiego zak u p u ją  po cenie 31.50 do 32.50 kor. za 
100 kg cif A m sterdam  lub Rouen za bieloną, 21,50 
do 22.50 kor. za m ocnow łóknistą  masę. Włosi płacą 
33.— do 33.50 kor. za bieloną i 23.-- do 23.50 kor. za 
m ocnowłóknistą  celulozę sulfitową cif Genua. S k an ­
d y n aw sk a  celuloza sulfitową jest bardzo pożądaną
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w St. Zjednoczonych i w ostatn ich tygodniach sprze- ' 
dano tam dotąd  poważne ilości po niezmienionych j 
cenach, t. j. po 2.75 do 2.90 dolarów za 100 lbs. loco j 
fabryka. Cena za suchą  celulozę drzewną fob Goten- 
burg  pozostaje 130 kor. za tonę, a za m o k rą  05.50 do
07.— kor. cif Rouen.

Norwegja. Rynek norw eski jest o wiele spokoj­
niejszy, aniżeli szwedzki. Na bieloną i podatną  do 
bielenia celulozę sulfitową, główny w ytw ór norw e­
skiego przem ysłu celulozowego, jest obecnie małe 
zapotrzebowanie.

Również i na  ry n k u  m asy drzewnej okazuje W. I 
B ry tan ja  dużą powściągliwość w zakupach, w prze­
ciwieństwie do państw  na  sta łym  kontynencie , k tó ­
rym  w drugiej połowie g ru d n ia  r. ub. sprzedano 8 do 
10 000 ton, w cenie od 117^  <do 123 norw. kor.

Finlandja. Na fin landzkim  ry n k u  p a n u ją  zdro­
we stosunki, m imo że ceny nie są zbyt zadowalające. 
Zapasy są m in im alne , a  produkcje fabryk przybrały 
znacznie.

Cena m asy drzewnej wynosi 4.— do 4.2.0 lstr. 
za tonę angie lską  cif Anglja. Za suchą m asę pod­
wyższono troszkę ceny — wywozowe. Rynek te k tu ­
rowy jest ożywiony. Zwyżka k u rsu  s terl inga jest po 
części powodem zniżki cen. Fabryki w y rab ia ją  
obecnie około 50% swej zdolności 'produkcyjnej, pod­
czas gdy na początku roku  wyrabia ły  tylko 30%. [ 
Popyt na gładzoną b ru n a tn ą  tek tu rę  zmalał nieco, j 
jak również i na tek tu rę  ręcznie w yrabianą.

Anglja. H andel c e l u l o z ą  z d r z e w a  jest 
spokojny, ale stały. Liczne zapy tan ia  prowadzą, 
przeważnie do sku tku .  Ceny są niezmienione. M a- 
s a  d r z e w n a .  Rynek jest spokojny, a ceny m ają  
tendencję zniżkową.

P ł a t  y. Zapy tan ia  są bardzo liczne i oży wione. 
Zapasy bardzo małe, a ceny p raw ie  we wszystkich 
g a tu n k ach  podniosły się.

H olenderską tek tu rę  ze słomy ofiaruje isię in tro ­
l igatora i om i fabrykom  kar to n ó w  po cenie 9,— do 
9,11 lstr. za tonę, o 101(5 kg., loco dom zastępcy. Po­
pyt od początku obecnego roku  jes t bardzo wzmożo­
ny. Białe drzewne tek tu ry  kosztu ją  1(5,10 do 18,— lstr. 
za tonę.

Jako  obecnie obowiązujące ceny podaje „Paper 
lYade Revier“ (ceny ważne za jeden angielski funt 
— 0.4(55 kg.):
ręcznie wyrabiany  papier księgowy (5 d — 2 s
pap ier  księgowy 10 d  — 1 s
papier p iśm ienny  esparto 3K d — 4% d
beżdrzewny papier p iśm ienny 33/8 d — 3% d
zwykły pap ier .pocztowy 3% d — 4 d
gum. pap ier  drukowy w „demy“ form. 13% s za ryzę 
papier etykietowy m an i la  3% d
papier pocztowy cieniowany 4 d
papier pocztowy z wodnym znakiem  1 s

Francja. W edług „Le M oniteur de la Papeterie 
Framcaise" obowiązują następujące ceny rynkowe, za 
tonę o 1000 kg. cif. Rouen lub Antwerpja, w szwedz­
kich k o ro n ach :
sucha m asa  drzewna ..........................137%—135 Kr.
m okra  m asa d r z e w n a ..........................158%— (55 „
masa sulfit., bielona, najlepszy gat. Ia 315—310 ,,
m asa  sulfit., bielona, mniej znany gat. 305—300 „
łatwo podatna  do b i e l e n i a ..................... 225—220 ,,
silnie w łóknis ta  la . . . . . . 215—205 „
ta sam a H a  .........................................  205—200
ta sam a Ub i I I I .........................   : . 195—180
siarczynową celuloza, bielona . . . .  315—310 
siarczynowa celuloza iliebielona, prima 215—210 
s iarczynowa celuloza niebiel., sekunda 2'. 5 —202%

Notatki

Żywiecka Fabryka Papieru Tow. Akc. zaw iada­
mia, że d n ia  12 m arca  1925 r., o godz. 3 i pół po poł., 
odbędzie się w lokalu tejże fabryki w Zabłocili, obok 
Żywca, 24 zwyczajne walne zgromadzenie.

W alne Zebranie akcjonarjuszów firmy „Goniec 
Śląski“ Tow. Akc. w Katowicach odbędzie się w sobo­
tę, 21 m arca  1925 r., o godz. 4-tej po poł., w lokalu 
„Domu Związkowego" w Katowicach, ul. Mickiewicza.

Mirkowska Fabryka Papieru Tow. Akc. zaw iada­
m ia ipp. Akcj onar j uszów, że w dniu  24 m arca  r. b.
0 godz. 2-ej po poł., odbędzie się w biurze Zarządu, 
przy ulicy T ra u g u ta  n r .  5, W alne Zwyczajne Zebra­
nie Akcjonarj uszów.

Plakat Międzynarodowego Targu w Poznaniu.
Już się ukazał bardzo efektownie w  6 kolorach wiel­
kości 110X70 cm. p lak a t  Międzynarodowego Targu 
w Poznaniu , kompozycji a r ty s ty -m ala rza  p. Bartla, 
którego pracę, jak  wiadomo, nagrodzono n a  k o n k u r ­
sie, rozpisanym  przez Miejski Urząd T argu  P oznań­
skiego. P la k a t  p rzeds taw ia  Merkurego, t rzym ające­
go w obu rękach  drzewce, do którego przymocowany 
jest sz tan d a r  w kształcie kolistej wstęgi. Na niej roz­
wieszone są godła państw ow e wszystkich krajów. 
Merkury, rozwijając energicznym ruchem  wstęgę 
em blem atów państw  zagranicznych, zaprasza sfery 
zainteresowane na  Targ, ogłaszając:, iż w r. 1925 w dn. 
od 3—10 m a ja  odbędzie się poraź pierwszy Między­
narodowy Targ  w Poznaniu.

W iosenne Targi w Lipsku t rw ać będą od 1 do 
7 m arca  rb. O rozm iarach  tych Targów wystarczy 
wspomnieć, że ak tyw ny  udział luerze w nich każdo­
razowo- przeszło piętnaście tysięcy wystawców n a j ­
różniejszych dziedzin wytwórczych, za jm ując prze­
strzeń ponad 270 tysięcy m etrów kw adra tow ych  swo­
jemu! eksponatam i. Zgłoszenia i informayj udziela 
kierownictwo spoczywające w ręku  Urzędu Targów 
Lipskich w Lipsku, M arkt 4, oraz honorowy przed­
stawiciel n a  Wliielkopolskę i Pomorze p. Otto Mix, 
ul. K an taka  G-a.

VIII. Międzynarodowe Targi W iedeńskie trw ać 
będą od 8 dO' 14 m arca  rb. i, połączoe są  w ty m  roku 
z w ystaw ą książek, w ystaw ą  środków spożywczych
1 w ystaw ą motocykli. Działy m aszyn elektrotechniki, 
rad jow y i budowniczy n a  Targach wiedeńskich będą 
wysoko postawione. Koleje aus tr jack ie  udzieliły 
zwiedzającym zniżek n a  pociągi osobowe i pospieszne. 
Żadne wizy paszportowe nie będą w ym agane, w y­
starczy wlepienie do paszportu  znaczka wizy pasz­
portowej w cenie 15.000 koron austrjackiich. Znaczki 
te sp rzedają  Izby handlowo-przemysłowe.

Pierwsza Pomorska W ystawa Rolnictwa i Prze­
m ysłu w Grudziądzu. Komitet Pierwszej Pomorskiej 
W ystaw y Rolnictw a i Przem ysłu  organizuje w dniach 
od 2(5. czerwca do 6. łipca 1925 r. w Grudziądzu w y­
stawę, k tó ra  da  po 5-letnim okresie przyłączenia P o ­
m orza do Polski pełny obraz staniu rolnictwa, prze­
mysłu i rzemiosła n a  Pomorzu. Jakkolw iek  w ystaw a 
ta za główne zadanie m a  przedstawienie pomorskiej 
wytwórczości, jednak  nic zam yka  swych podwoi 
przed w ystaw cam i z innych  dzielnic Polski, którzy 
dla- n aw iązan ia  ściślej szych s tosunków  ekonomicz­
nych z Pomorzem pragnęliby wiziąść udział w wy.sta-



wie. K om ite t W y staw y  zd a jąc  sobie sp ra w ę  z cel,, 
woś-ci o rg a n iz o w a n ia  w y staw y  zab iega  z ca la  en e rg ią  
około z o rg an izo w an ia  całego  szereg u  zjazdów  i w y­
cieczek  zb io row ych  z ca łej P isk i, aby  u m o żliw ić  u- 
czestn ikom  ich po zn an ie  P o m o rz a  i w  ten  spsób  spo ­
w odow ać śc iś le jsze  ek o n o m iczn e  i k u l tu ra ln e  zb liże­
nie P o m o rz a  z R zeczposp litą . B liższych  w a ru n k ó w  
w sp raw ie  u d z ia łu  w  W y s ta w ie  m ożna  zas ięg n ąć  w 
b iu rze  Izby h an d lo w ej i p rzem ysłow ej.

Związek Eibljotekarzy Polskich po p ew n y m  o k re ­
sie s ta g n a c ji  o d ra d z a  się  n a  now o. W ad y  d o ty c h ­
czasow ego s ta tu tu ,  za tw ie rd zo n eg o  za czasów  o k u ­
p ac ji n iem ieck ie j, by ły  je d n ą  z p rzeszkód  w rozw o ju  
Z w iązk u . W  d n iu  25 p a ź d z ie rn ik a  r. ub . M in is te rs tw o  
S p raw  W e w n ę trz n y ch  za tw ie rd z iło  now y  s ta tu t ,  na  
k tó reg o  zasad z ie  cele Z w iązk u  B ib ljo te k a rz y  P o lsk ich  
p o zo s ta ją  te sam e: a) z jednoczen ie  p rac  b ib ljo tek o - 
znaw czych , b ib ljo lo g iczn y ch  i b ib lio g ra ficzn y ch  oraz  
pog łęb ien ie  w iedzy  w  ty m  zak re s ie  w śró d  ogółu,
b) czu w an ie  n a d  p ra w id ło w o śc ią  rozw o ju  i o rg a n i­
zac ją  p o lsk ich  b ib ljo tek , czy te lń  i a rch iw ó w , c) ro z ­
tac z a n ie  o p iek i n ad  w a ru n k a m i p racy  zaw odow ej, po ­
ś re d n ic tw o  p ra c y  d la  cz łonków  o raz  z a k ła d a n ie  i p ro ­
w ad zen ie  d la  n ich  in s ty tu c y j w za jem n ej pom ocy. N a ­
to m ia s t zachodzi z a sa d n ic z a  ró ż n ic a  w sam e j o rg a n i­
zac ji Z w iązk u . W ed łu g  now ego s ta tu tu  Z w iązek  m a 
się ro z p a d a ć  n a  poszczegó lne  au to n o m iczn e  koła . 
C e n tra ln ą  w ła d z ą  je d n o czącą  w sz y s tk ie  k o ła  w je d n ą  
całość s ta n o w i zb ie ra jące  się ra z  do ro k u  Z g ro m ad ze ­
n ie  D elega tów  Kół. C e n tra ln y m  o rg an em  w y k o n a w ­
czym  je s t  R ad a  Z w iązk u , s k ła d a ją c a  się z 9 cz łon ­
ków . T a  oko liczność , że w y s ta rc z a  liczba 10 cz łon ­
ków  d la  z a w ią z a n ia  k o ła , p o zw ala  m ieć n ad z ie ję , że 
Z w iązek  B ib ljo te k a rz y  P o lsk ic h  obejm ie  sw ą  d z ia ła l­
n o śc ią  c a łą  R zeczpospolitę .
Zabezpieczenie przesyłek i  transportów. R ozporzą­
dzen iem  R ad y  M in is tró w  z d n ia  7 s ty c z n ia  1925 (Dz. 
U. R. P . z d n ia  16. 1. 1925 N r. 4 poz. 35) z o s ta n ą  s p ra ­
w ied liw ie j tra k to w a n e  zo b o w iązan ia  i n a leżn o śc i 
S k a rb u  Pia ń s w ta  w s to s u n k u  do osób p ry w a tn y c h . 
Z p o m ięd zy  u w zg lęd n io n y ch , tra k to w a n y c h  d o ty ch ­
czas k rzyw dząco ' dz ia łów  życia, go ,spodarczo-pra- 
w nego, n a jw ię c e j do tyczą  in te re só w  k u p ieck ich ,
sp raw y , zw iązan e  z tra n sp o r te m  ko le jow ym  to ­
w arów  i p rze sy łk am i pocztoiwem i. W  p o czą tk u  
is tn ie n ia  Rzipliitej P o lsk ie j i d łuższy  czas po­
tem  to w a r p ry w a tn y  n a d a n y  przez p ry w a tn e  
osoby p raw ie , że n ie m ia ł żad n e j o ch ro n y  p raw n e j ze 
s tro n y  p aństw a , i o d szk o d o w an ia  za, szkody  m a te r ia l ­
ne w y rząd zo n e  n a  m a ją tk u  p ry w a tn y m , by ły  b a rd zo  
iluzo ryczne. D opiero ro zp o rząd zen ie  P re z y d e n ta  R ze­

czypospo lite j z d n ia  14 m a ja  1924 r. o b e jm u je  i p rze- 
ra c h o w a n ie  obow iązań  p ry w a tn o -p ra w n y c h , w y n ik a ­
jących  z o b ro tu  kolejowego- i pocztow ego.

K rzyw dy  osob iste  i szkody , ja k ic h  dozna ł k toś 
p rzez  oka leczen ie  i chorobę w ła sn ą  lu b  p rzez  śm ie rć  
innego  cz łow ieka , ja k o  też szkody  m aterja line  p o w sta ­
łe p rzez n ied b a ls tw o  oczyw iste  o rg an ó w  k o le jo w y ch  
i pocztow ych na m ocy ro z p o rząd zen ia  P rezy d . R zpli- 
tej o p rz e ra c h o w a n iu  zo b o w iązań  p ry  w a tn  o -p raw  - 
nycli by ły  o d szkodow ane  w w ysokości 10 p roc. sum  
ob liczonych  w ed łu g  s k a l i  § 2 rozp. P rez. R zp lite j z dn. 
14 m a ja  1924 r.; o s ta tn ie  zaś ro zp o rząd zen ie  podw yż­
sza w ysokość o d szk o d o w an ia  d z ie s ięc io k ro tn ie , t. j. 
w całe.j pe łn i su m , ob liczonych  w ed ług  sk a li  § 2 po­
w o łanego  Rozp. P rez . R zp lite j. — W szy stk ie  in n e  
szkody  m a ją tk o w e  i k rz y w d y  osob iste  i p rzy  in n y c h  
oso isb to śc iach  zaszłe, p rz e ra ch o w a n e  po p rzed n io  n a  
10 p ro cen t sum  obliczonych  w ed ług  sk a li  § 2 rozp . 
z d n ia  14 m a ja  1924 ro k u , na  m ocy o s ta tn ie g o  rozpo­
rzą d z e n ia  u s ta la  się na 50 p ro cen t su m  ob liczonych  
w ed łu g  w z m ian k o w an e j sk a li § 2.

W ydawnictwa n ad esłan e.

„Myśl Pomorska", p ism o  k u  o b ron ie  R zeczypo­
sp o lite j, w yszed ł n r. 3 r. II. C zc ionkam i D ru k a rn i 
G d ań sk ie j Tow. Akc. w G d ań sk u .

„W iadomości Gospodarcze" Izby P rzem y sło w o - 
H an d lo w ej w  B ydgoszczy. D ru k iem  i n a k ła d e m  Tow. 
Akc. D ru k a rn ia  N aro d o w a  w  B ydgoszczy u k a z a ł się 
nr. 3 r. III . „W iad o m o śc i G ospod."

„Kupiec" n a js ta r s z y  i n a jw ięk szy  ty g o d n ik  k u ­
pi eck o -p rzem y sło w y  w  Polsce, w yszedł n r. 7. ro c z n i­
ka  XIX. D ru k  i N a k ła d  Tow. W ydaw . „K upiec" z
o. p .  w P o z n a n iu .

W  każdej miejscowości 
są zlecenia o które nie­
chaj się koledzy posta­
rają, przeciwnie idą te 
zamówienie do zagra­
nicy, jak dotychczas! 

płacimy prowizję.

Drukarnia Tlarodowa Z.

Wzói i cenę nadsyłamy 
odwrotną pocztą. 7la- 
wetza wskazanie adre­
sów zapotrzebowań i  
za staraniem wlasnem
i osiągnięciem zamó­
wień wynagradzamy.

Bydgoszcz, 
ulica Jagiellońska w

Dobrze utrzym ane I U  ■ K  ■ i  I I

kubiy od farby Biegły maszynista iSkladacza-akc. 
introligatora

kupuje stale
„Polska Farba", Poznań

ulica D ąbrowskiego 32

o ile możności znaący się na stereotypii, może się 
natychmiast zgłosić na stałą i taryfową posadę

DRUKARNIA LESZCZYŃSKA, Leszno, Wielkopolska. | ™ "
pos/.ukiije 901

D r. E m . W arm ińskieg o 13

O g ł o s z e n i a : Vi s t r o n a  50 z ł .  ł, o S tr .  25 zł .  7 4 s t r .  
13 zł .  i/g s t r .  7 zł.  Vi6 s t r .  4 zł .  Vsa s t r . 2 zł .  N a  s t r .  
I ok ł .  1 0 0 % ,  n a  s t r o n i e  II, III i IV ok ł .  5 0 %  
w ię c e j .  D l a  p o s z u k .  p o s a d  50% o p u s t u .  N u m e r y  
o k a z o w e  i d o w o d o w e  o p ł a c a  s ię .  O g ło s z e n i a  
p r z y j m u je  s ię  do  ś r o d y  r a n a  g o d z .  9.

P rze d p ła ta  kw a rtaln a 4 ,5 0  z ł . ,  mie­
sięczna 1 .5 0  z ł . z  dostaw ą w dom . 

Num e r pojedynczy 50 g ro szy .

- - - - K o n to  c z e k o w e  P .  K. O. Nr. 202 868. - -
N a k ł a d e m  „ H u r t o w n i  D r u k a r s k i e j " ,  T o w .  A k c .  
v  P o z n a n i u ,  S t a r y  R y n e k  n r . 4. T e l e f o n  2555 

R e d a k t o r :  T e o d o r  K ry g  w P o z n a n i u .


